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C E N A
NUMERU

20 gr.

Ceny ogłoszeńi
Zr 1 wiersz m ilim etr. (6U, cm . sze r.) w zwykłych ogłosze
niach  e r .  SD, w  n a d e s łn e m  i w nekrologach g r. SD, 
w kronice, repe rtua r, dział gospodarczy, paski w tekście

fir. •n , .a  nagłówku i  na  pierwszej s tro n ie 'z ł .  1- - .  Zs 
ednc s owo w d r t h tych ogłoszeniach g r . 10, upno 

i sprzedaż słow o g r . J2, m atrym onialne, korespondencje, 
prywatne słowo g r. 20, d la  poszukujących pracy g r. *- 
Z zastrzeleniem m iejsc 25 p re. Zagranlcz. o 50 prc. drożej

KONFERENCJA MAC DONALDA 
Z DELEGATEM WŁOCH.

Genewa. 12 marca. (PAT) Dziś wie
czorem premjer Mac Donald przyjął 
delegata Włoch Aloisiego, szefa gabi
netu Mussolbiego. Ta nowa narada 
Mac Donalda z mężem zaufania pre
miera włoskiego zdaje .się potwierdzać 
opinię, że Mac Donald za najpilniejsze 
swe zadanie uważa wpłynąć w  pewnej 
mierze na zmianę polityki włoskiej w  
sensie Toauźnienia węzłów, łączących 
Mzym z  Berlinem. Zaraz po rozmowie 
z Mac Donaldem, A!oi:si odbył krótką 
ionierencję z Nadolnym Dotychczaso
we rozmowy Mac Donalda nie rokują 
żadnej możliwości wyjścia z impasu, 
w  którym  znajduje się konferencja.

SENSACYJNA WIADOMOŚĆ.
Berlin. 12 marca. (PAT) „Deutsche* 

AHg. Ztg.“ donosi, że w  sobotę oma
wiana była sensacyjna wiadomość o  
osiągnięciu przez Francję, Anglię i A- 
merykę porozumienia w sprawie przy
jęcia tzw. małej konwencji rozbrojemio 
wej. Inicjatorem tego byli delegaci Bel 
gji i Czechosłowacji. W yjazd Mac Do
nalda do Genewy ma się łączyć z tą 
sprawą. Dziennik podaje też pogłoskę, 
że delegat amerykański otrzym ał in
strukcje, umożliwiające bardziej akty
wną rolę Stanów Zjednoczonych w 
obradach genewskich.

KOMUNIŚCI NIE OTRZYMALI ZA
PROSZENIA NA INAUGURACJE 

REICHSTAGU.
Berlin, 12 marca. (PAT) Biuro Reich 

stagu wysiało zaproszenia na inaugu
rację parlamentu do wszystkich frak- 
cyj. Na zlecenie władz wyższych, ko
muniści zaproszeń nie otrzymali.

ROOSEVELT OTWIERA BANKI.
Waszyngton, 12 marca. (PAT) Roo- 

>cvelt oświadczył, że opracowany jest 
plan, według którego banki narodowe 
i państwowe otw arte zostaną w panie 
działek, banki dearing liousów we 
wtorek, zaś cały szereg drobniejszych 
w środę. R o o sce lt zapowiedział, że 
jutro O' godz. 22 według czasu amery
kańskiego wygłosi przez radio prze
mówienie, w którem przedstawi obe
cną sytuację finansową i przedsięwzię 
te w związku z nią drogi.

KILKUSET RYBAKÓW NA ODER
WANYM LODOWCU.

Moskwa 12 marca. (PAT) Otrzymano 
tu wiadomość radjową z Astrachania, 
że silny wicher na morzu Kaspijskiem 
jcierwal od brzegu wielkie pole lodo
we, na którem znajdowało się kilkuset 
rybaków. Pole lądowe odpłynęło na 
pełne merze. Na ratunek wysłano sa
moloty. Nieszczęśliwych rybaków uda 
lo się uratować. Szczegółów narazić 
brak.

SAMOLOT URATOWAŁ CHŁOPA
OD POŻARCIA PRZEZ WILKI.
Moskwa, 12 marca. (PAT) Z aaropla 

ilu na linii Gharków-Mosłcwa lotnicy 
spostrzegli w  pustynnej okolicy wie
śniaka, uciekającego' na saniach przed 
starom wilków. Aeroplan zniżył się 
znacznie, wypłaszając hukiem motoru 
i cieniem skrzydeł zwierzęta, kt<>e w 
popłochu uciekły. Aeroplan a>wauy 
szył wieśniakowi aż  do sąsiedniej wsi, 
lecąc nisiko nad saniami

Hitler nie w yrzeka się
porozum ienia z  inneim narodam i.

Berlin. 12 marca. (PAT) Wczoraj 
wieczorem kanclerz Hitler wygłosił na 
meetingu narodowych 'socjalistów mo
wę, av której z naciskiem zaznaczył, 
że przewrót, jaki ostatnio dokona! się 
w Niemczech, zadecyduje na zawsze 
o losach Rzeszy. Naród niemiecki o- 
po wiedział się za wielką Rzeszą, któ- 

I rej przedstawicielami są narodowi so- 
1 cialiiści. Ruch narodowo socjalistyczny 

Niemiec nie ma nic wspólnego z  fan
tazjami o wiecznym pokoju i trwałem 
porozumieniu — oświadczył Hitler. 0 -  
pierając się nai wskazaniach wielkiej 
przeszłości Niemiec narodowi socjali
ści odrzucają internacjonalizm. Walka 
z  marksizmem prowadzi partja w in
teresie robotników chcąc ich wyduzcć 
z atmosfery szaleństwa, grożącego za
gładą całemu narodowi niemieckiemu.

Hitler protestuje przeciwko zarzu- 
TOm, że nie chce porozumienia z  imie
nni narodami. Porozumienie jest możli

we! wówczas, oświadczył, jeżeli obie 
strony korzystają z równych praw 
Równość praw zależy od równości sił. 
Pragnąc porozumienia, narodowi socja 
liści chcą doprowadzić naród niemie
cki do- tego stanu, aby inne narody 
widziały korzyści, z dojścia do poro
zumienia z Niemcami. Dziś nikt nie 
chce Niemcom podać dłoni. Równic 
międzynarodowa solidarność, zdaniem 
Hitlera, zależy od spoistości wewnętrz 
nej narodów i dlatego na pierwszeun 
miejscu postawić należy solidarność 
narodową. Przeciwieństwa międzyna
rodowe mogą być usunięte dopiero pu 
zlikwidowaniu przeciwieństw wewnę
trznych w narodzie niemieckim. W  za
kończeniu Hitler zapowiedział, że nie 
odstąpi od zasad swegc programu i 
nie zaniecha walki przeciwko tym, któ 
rych uważa za sprawców upadku Nie
miec.

Druga mowa Hitlera.
Berlin, 12 marca. (PAT) Dziś popo

łudniu kanclerz Hitler ogłosił przez ra 
djo następujące przemówienie:

„W  dniu dzisiejszym, kiedy ku czci 
naszych poległych wywieszone są w 
całych Niemczech do połowy masztu 
dawne flagi czarno-biało-czerwone, za 
rządzam, by  począwszy od jutra aż 
do definitywnego uregulowania spra
w y barw Rzeszy, wywieszone były 
wspólnie sztandary czarno-biało-czer
wone oraz flagi ze znakiem swastyki. 
Te flagi łączą chwalebna przeszłość 
Rzeszy niemieckiej z pełnem mocy 
odrodzeniem narodu niemieckiego'. Po 
łączone ze sobą mają one symbolizo
wać władze państwowe i wewnętrzną 
spoistość wszystkich kół narodowych 
Niemiec. Gmachy wojskowe i okręty 
wywieszą tylko flagi wojenne Rze
szy".

Zwracając się następnie do człon
ków partii narodowo-socjalistycznej 
Hitler podkreślił, że zarządzenie pre
zydenta symbolizuje zwycięstwo re
wolucji narodowej, w  tej historycznej 
chwii1 — mówił Hitler — obok uczu
cia wdzięczności, jakie żywimy dla 
Feldmarszałka, wszyscy jesteśmy 
przepojeni pełnem dumy zadowole
niem. Czternastoletnia walka o w ła
dzę znalazła symboliczne zakończenie 
odtąd troską naszą być musi, aby ta 
władza niczem nie została podważona. 
Jako przyw ódca wasz i w  imieniu rzą 
du rewolucji narodowej wzywam was

abyście godność i honor nowego reżi
mu reprezentowali w  sposób mogący 
mu zapewnić zaszczytną kartę w  hi
storii Niemiec. Z dniem dzisiejszym, 
gdy również symbolicznie cala w ła
dza wykonawcza przeszła w nasze rę 
ce, rozpocznie się drugi okres naszej 
wałki. Gd tej chwili walka o uporząd
kowanie i oczyszczenie Rzeszy kiero
wana będzie planowo i rozkazywana 
zgóry. Rozkazuję wam poddać się ści 
siej dyscyplinie. Zakazane wszelkiego 
rodzańi akcje samorzutne. Tylko tam, 
gdzie wrogowie narodowego odrodze
nia przemocą stawiają opór naszym 
zarządzeniom, albo napadają na poje
dynczych naszych ludzi, lub całe od
działy, należy bezwzględnie łamać o- 
pór tych elementów.

Dalej Hitler powiedział: „Dziś sztan 
dary walki zostały pi zez państwo u- 
sankcjonowane. Widzicie dokąd dópro 
wadziła nas dyscyplina i posłuszeń
stwo, zwycięstwo nasze jest tak wiel
kie, że obcem ram  powinno być ni
skie pragnienie zemsty. Gdyby •wrogo 
wie odrodzenia narodowego próbowa 
li stawiać jakiś .opór, wola rządu na
rodowej rewolucji złamie ich. W ów
czas otrzymacie rozkazy. Strzeżcie 
się jednak prowokatorów i szpiegów, 
którzy jak stwierdzają dowody, zo
stali odkomenderowani przez partię 
komunistyczną do naszych formacyj. 
Potrafimy ich unieszkodliwić".

 o-----

Zjazd Beliniaków.
W rocznicę bitwy pierwszego puł

ku ułanów Beliny, jak corocznie, Koło 
byłego I-go p. ul. Beliny im. Józefa 
Piłsudskiego odbyło wczoraj w kasy
nie garnizon, we Lwowie zjazd człon
ków z trzech województw Małopolski 
południowo-wschodniej, na które przy- 

około 50 uczestników, Zjazdowi

przewodniczył prezes Konstanty. Dzie 
duszycki. Na zgromadzenie przybył 
osobiście b. dowódca I p. uł. Legionów 
obecny . wojewoda lwowski płk. W ła
dysław Belina Rrażmowski, owacyj
nie powitany pi zez zjazd. Wojewoda 
Rrażmowski wygłosił do zebranych 
podniosłe pi zemówięnię. Po omówie

niu spraw  organizacyjnych i biamicj 
pomocy Koła, zebrani wysłuchali pre
lekcji rotm istrza Kazimierza Antono
wicza na tem at wspomnień z bitwy 
pułku pod Frolichsdoriem na Wołyniu.

ZAMACH BOMBOWY.
Katowice. 12 marca (PAT) Ze Ślą

ska Opolskiego donoszą, że ubiegłe: 
nocy dokonano w Gliwicach zamacnu 
bombowego. Mianowicie o godz. 2 
w nocy rzucono bombę do restauracji 
Reichmanna. Siła wybuchu była tak 
wielka, że zniszczeniu uległa .wysta
wa i żaluzje i wybite zastały szyby, 
w całym domu i w  kilku domach są-, 
sieanicli. Huk słychać było w promie 
niu kilku kilometrów. Strażujący w po 
bliżu restauracji policjant zosrał wsku 
itek siły wybuchu przewrócony, Za
mach jest prawdopodobnie d z ie ł®  bo 
jówki hitlerowskiej.

W  Bytomiu hitlerowcy zastrzelili 
znanego kupca żydowskiego Steinerą. 
Sprawców nie ujęto.

KURS SPÓŁDZIELCZY.
Przemyślany, 12 marca. Staraniem 

Okr. Tow. Rolniczego w  Przem yśla 
u ach i starosty powiatowego mgr Mic 
czysława Grodowskiego, o. • : się tu 
w dn. 2—11 bm. kurs spółdzielczy, któ 
ry ukończyło 20 słuchaczy rekrutują
cych się z  różnych nlacówek spóidziei 
czych powiatu. Kierownictwo kursu 
spoczywało w rękach p. Adama Ho- 
roszkiewicza. Głównym wykładowcą 
spółdzielczości był p. Sozański.

OFIARY TRZĘSIENIA ZIEMI.
Los Angeles. 12 marca. (FAT) We-, 

dług urzędowych danych trzęsienie 
ziemi w Kalifornii pociągnęło za sobą 
ofiary w  Iuaziach w  liczbie 139 zabi
tych i d i  3000 rannych. ,W samem 
Long Beach straty  materialne wyno
szą 25 milionów dolarów.

Los Angeles. 12-go marca. (PAT) 
W strząsy podziemnie powtarzają się 
w  dalszym ciągu, są jednak słabsze. 
Znaleziono dotychczas 126 trupów. 
Szkody oceniane są na 45 milionów

NARCIARSTWO W WILNIE.
W  drugim dniu zawodów narciar

skich pod Rygą z udziałem zawodni
ków wileńskich rozegrano konkurs 
skoków otw arty i do kombinacji. W 
ogólnej punktacji biegu i skoku pierw 
szc miejsce zajął Zajerski (Ognisko) 
449.0) (skoki 24, 23.5), 2) Lakman (0- 
grisko) 415.45 (24.5, 22) 3) Gruzylr.;
(Łorwa). W  konkursie otwartym skm ’ 
ków naszym zawodnikom nie wijtdlc 
się. Fatalne warunki śnieżne i zła sko 
cznia ujemnie wpłynęły na ich wynik. 
1) Zaric (Łotwa) 273 pkt. Czwarty 
Stankiewicz. W  biegu pan na 8 km.:
1) Ławrymowi czówna 56.29, 2) mi-
strzyn! Łotw y Snekurs 1:01.51.

MECZ SZERMIERCZY.
Wczoraj rozegrano mecz sze rm k r 

czy między 'Legją a AZS-em % wyni
kiem 10:6 dja Legi.. Legia wystąpiła 
w składzie dr. P apte , kpt. Nycz, por 
Suski. kpt. Szempliński. AZS: kpi. Do 
browolski, Zochowski. Huszczo i Mi- 
nowski.
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Poniedziałek
Krystyny

Jutro: Matyldy

Wschód słońca: 5'56 
Zachód słońca: 17'36

TEATR WIELKI.
Poniedziałek 13 bm, godz. 7.30 „Opera 

za trzy grosze". Abon. 9 
W torek 14 bm. godz. 7.30 „Don Carios".

TEATR ROZMAITOŚCI
Poniedziałek 13 bm. godz. 7.30 „Złota 

ciocia". Abon. 8.
Wtorek 14 bm. godz. 7.30 „Złota ciocia". 

Abon. 8. Przedstawienie zakupione.

SALA COLOSSEUM.
Fiim: „Pod wrogim sztandarem" (Kurier 

syberyjski). Rewja: „? i  7 X. 11. ?? ?" ,

KINOTEATRY.
ADRIA: „Upadla kobieta i jej chłop-

APOLLO: „Ja w dzień... Ty w no
cy..." Kate Nagy.

ATLANTIC: „Kobieta z Monte Car- 
Jo“.

CASINO: „Lucizie w Hotelu" wdg. 
Vicki Baum.

CHIMERA: „Wiktorja i jej huzar“j 
Iwan Petrowicz.

GRAŻYNA: „Czarujący chłopiec". 
KOPERNIK: „W cieniu krzyża". 
MARYSIEŃKA: „W cieniu krzyża". 
OAZA; „Kochanka z Tahiti" 
PAŁACE: „W ęgierska miłość".
PAN: „Raj podlotków" oraz rewja. 
PASAŻ: „Król stepów i ludzie na 

posterunku".
PROMIEŃ: „Bezimienni bohatero

wie".
RAJ: „Romeo i Julcia". Sp. z ogr. od

DOW.
STYLOWY: „Kobieta i szpieg" oraz 

rewja.
SW IT: „Ben Hur Ramon Novarro“. 
UCIECHA: „Tajemnica kajuty okrę^ 

towej" oraz rewja.
 o—

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA.
P ią tek  17 marca: Imre Ungar. pianista

 o------
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— Ważne dla Młodzieży Akad. Re
kolekcje. Staraniem Duszpasterstwa A- 
k a de Ulickiego we Lwowie odbędą się 
jeszcze następujące trzy serje wielko
postnych rekolekcyj (równocześnie): 
od 14 do 18 marca: w kościele 0 0 .  
Jezuitów (ul. Rutowskego) o.godz. 20. 
Rekolektant ks. dr. prof. St. Żukowski. 
Od 14 do 18 marca: w kościele św. An
toniego (u!. Łyczakowska) o godz. 20. 
Rekolektant ks. dr. prof. Ogarek. (Dla 
ipp. medyków i dla ogółu). Od 14 do 18 
marca: w  kościele św. Mikołaja (koło 
starego Unwersytetu) o  godz. 20. Re
k o le k ta n t ks. prof. Csesznak. (Dla ogó
łu pp. akademików i dla stud. Akad. 
Med. W eterynar.). Zaprasza się 3>P. do 
w z ię c ia  udziału w rekolekcjach, gdzie 
komu bliżej 1 wygodniej.

Jaka pogoda bedzie dzisiaj ?
W arszawa, 12 marca. (PAT Przew ; 

dywany przebieg pogody do wieczora 
Gniia 13 bm.: Naogół chmurno, rano 
miejscami mgły, nocą lekki, miejscami 
umiarkowany mróz, dniem temperatu
ra w pobliżu zera. Słabe w iatry za
chodnie.

Temperatura we Lwowie w dniu 12 
bm. wynosiła: o  godzinie 7 rano ciś
nienie barometryczne 739.91. tempera
tura —2.5, o  godzinie 1 w południu 
ciśnienie barometryczne 739.52, tempe
ratura —1-4, o godzinie 9 wieczór ciś
nienie barometryczne 739. 21. tempe
ratura —2.8.

250 rocznica „Odsieczy wiedeńskiej4'
W  niedzielę, 12 marca odbyło się w 

sali Rady miejskiej przy udziale repre
zentantów władz z p. Wojewodą na 
czele, organizacyj i licznem udziale 
społeczeństwa, zebranie obywatelskie 
w sprawie obchodu 250 rocznicy „Od
sieczy wiedeńskiej".

Zebranie zagaił pręg. miasta Droja- 
mowski, który podkreślił znaczenie pro 
pagandowe, jakie winno się nadać ro
cznicy wielkiego czynu Jana III.

Przewodniczącym zebrań a na pro
pozycję p. Prezydenta, wybrano przez 
aklamację b. wojewodę hr. Gołuchow- 
skiego.

P o  uznaniu się obecnych za Komitet 
Obywatelski w y bramy na wniosek di. 
Nowaka-Przygodzkiego prezydium ho
norowe w następującym składzie: wo
jewoda Belina-Prażmowski, arcyb. ks. 
dr. Twardowski, arcyb. ks. dr. Teodo
ro wicz, gen. Rómmeil, gen. Popowicz, 
prezes Sądu Ap. dr. Zieliński, prez.

miasta Drojanowski, rektor ks. prof. 
dr. Gerstmann, rektor prof. dr. Ztpser, 
rektor prof. dr. Janowski, rektor prof. 
dr. Zicrhoffer i kurator J. Gadomski.

W skład Komitetu W ykonawczego 
weszli jako przewodniczący p. prezy
dent Drojanowski, jako zastępcy wi
ceprezydent Irzyk i prof. dr. Chyliński, 
jako sekretarz gen. dyr. dr. Czołow- 
ski i zast. Marjan Stawiński, skarbnik 
i przew. sekcji finansowej dyr, dr. 
Ulnna, przew. sekcji obchodowej r. 
Włodźiiniiirski, sekcji pras. red. Lasko
w ick i, sekcji wycieczkowej prof. Zu
brzycki, sekcji wyd .-od czy towej r. dr. 
Poratyński i sekcji wystawowej! dyr. 
Czoło wski.

Szczegółowy referat o obchodzie wy 
głosił następnie dyr. Czołowski, odczy 
tnjąc wkońcu projekt uroczystości, kto 
ry w ogólnych ramach będzie stano
wił podstawę dla dalszych prac w po
szczególnych sekcjach.

Z  życia świetlicowego
Z w ią zk u  Strzeleckiego.

Wczoraj od/byla się piękna i wznio
sła uroczystość jednego z najstarszych 
Oddziałów Związku Strzeleckiego 
lwowskiego Oddziału im. Piątek-Her- 
wjina, a mianowicie uroczyste poświę
cenie j otwarcie nowowybtidowanej 
świetlicy przy ul. Zyblikicwicza 33. U- 
roczystość zaszczycili swoją obecno
ścią p. wojewoda Belma-Prażmowski, 
gen. Popowicz, prezes dr. Polak, nacz- 
Krzywoszyński, reprezentanci 40 pp., 
reprezentant Kuratorium OSL. wiz. 
Bfażewski, starszyzna strzelecka Okr. 
VI. i powiatu Lwów-miasto i cały sze
reg osobistości ze świata inteligencji 
członków wspomnianego Oddziału.

Uroczystość zagaił prezes oddz. prof. 
A. Skoczylas, w 'tając dostojnych gości I 
i kreśląc zadania świetlic, jako kuźni j 
wychowania obywatelsko -  państwo- j 
wego. Zapewnieniem władz o realniej- j 
szych rezultatach pracy w nowoz/budo-

wanej wspaniałej świetlicy, urządzonej 
rękami wyłącznie strzelców i okrzy
kiem na cześć tw órcy Z. S. Marszałka 
J. Piłsudskiego zakończył zagajenie. 
Następnie kapelan ks. mjr. dr. Bomtoas 
po poświęceniu lokalu i pobłogosławię 
niu pracy przemówił w płomiennych 
słowach do strzelców, których porów
nał przepięknie z armią św. Franciszka 
z Assyżu, jako tych, którzy mają krze
wić chwałę i potęgę Ojczyzny.

Uroczystość uświetnił prof. Adam
czak swoim chórem państw, semiai. 
naucz, i orkiestra 40 pp.

Po poświęceń'u i wpisaniu s'ę gośct 
do księgi pamiątkowej Oddziału podej
mował zarząd zaproszonych gości, któ 
rzy wśród miłej pogawędki z bracią 
strzelecką spędz'11 parę chwil, podzi
wiając wyrobienie organizacyjno-spoIe 
czne tej dziś tak potężnej organizacji 

 o------

Z P R A S Y  U K R A I Ń S K I E J .

W elkie zn ra n y w  administracji na Wołyniu.
„Nowyj Czas" podaje od własnego 

korespondenta z W ołynia:
„Od pierwszego marca b, r. niewia

domo a jakich motywów, z  rozporzą
dzenia Ministra Spraw W ewnętrznych 
przeprowadzono' wielkie zmiany na sta 
nowiskach starostów  powiatowych 
prawiie w-e wszystkich powiatach Wo
łynia. Otóż oprócz zmian na stanowi
skach starostów  w Kowlu i Włodzi
mierzu Wołyńskim, przyczepi starostę 

.kowelskiego Wł. W egen  przeniesiono 
do Janowa Lubelskiego, a na jego m/ej 
sce mianowano starostę włodzimier
skiego Stefana Kubickiego1 — nastąpiły 
dalsze zmiany. Łuckiego starostę E. 
Bożewicza przeniesiono do Dubna, a 
na jego miejsce do Łucka przeniesiono 
starostę rówieńskiego Bogusławskiego, 

Na miejsce ostatniego do Równego 
przeniesiono du>b'eńskiego starostę A- 
dama Kańskiego. Starostą włodzimier

skim mianowano dotychczasowego bur 
mistrza m. Włodzimierza Huberta 
Slempowskiego. Równocześnie nastą
pi zmiana |  na.stanowisku starosty po
wiatowego w  Zdolbunowie, gdyż do
tychczasowy starosta W ładysław Wic 
wiórkowski zmarł dnia 2 marca b. r„ 
przyczem pogrzeb jego odbył się: na 
koszt państwa."

„Jak słychać — kończy „N. Czas" — 
niedługo nastąpią wielkie zmiany w 
województwie i administracji w  Łucku, 
a -pnzedewszystkiem mówią, iż obecny 
wojewoda Józewski ma być przenie- i 
s ło n y  na inne stanowisko, mając po- j 
dobno objąć jakąś dyplomatyczną pla
cówkę zagranicą. Mówią, że na jego 
miejsce wołyńskim wojewodą miałby 
zostać obecny wojewoda poleski płk. 
Kostek Biernacki."

Informacje te podajemy za „N. Cza
sem" na odpowiedzialność tego pisma*

„ N . Czas ’  dąży do opanowania akademików
ukraińskich.

Podobnie jak w  polakiem życiu po- 
litycznem i wśród Ukraińców zanoto
w ać można walkę o opano’wanie mło
dzieży akademickiej. Walka ta odby
w a się główmće między „Undem" a 
opozycją wewnętrzną na czele z red. 
PaŁjewem. Jak dotychczas ukraińska 
młodzież akademicka w dużej większo i 
ści grupuje się dokoła „Nowego Cza- j 
su". W yrazem tego jest zapowiedź ze i 
'Strony redakcji tego pisma uruchomię- i 
ma na lamach „N. Czasu" tygodnio

wego dodatku akademickiego pt. „Aka 
demickie Sprawy".

Redakcja „N. Czasu" zapowiada, że 
„Akademickie Spraw y" redagowane 
Przez akademików będą niezależnym 
organem ukraińskiej akademickiej rolo 
dzieży, która stoi na stanowisku ukra
ińskiego nacjonalizmu. Bo tylko wtedy 
można obiektywnie przedstawiać 
wszystkie sprawy. (?! Red.) Na tych 
warunkach redakcja „N. Czasu" od
stąpiła jedna stronę tygodniowo dla 
akademickich spraw.
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0  A S M R IN A
Do nabycia wa wszyatklch aptekach.

Źaltowski wybryk.
W czoraj w południe podczas nabo

żeństw a niedzielnego tuż przed wej
ściem do katedry rozegrało się gor
szące widowisko. Oto wychodzący z 
kościoła ludzie ujrzeli, iak grupka ja- 
lichś osobników wpadła na plac Ka
pitulny i wśród przeraźliwych krzy
ków, nie zwracając uwagi na bliskość 
miejsca świętego, p rzed drzwiami ka
tedry zawiesiła na latarni dużą kukłę. 
Kukłę tę zaraz zapalono. W ew nątrz 
manekina znajdowała się widać jakaś 
petarda, gdyż ku popłochowi opuszcza 
jących kościół ludzi, nastąpiła głośna 
detonacja. W isząca na Latrni kukła 
stanęła w płomieniach a otaczający ją 
wokół osobnicy hałasowali dalej i 
krzyczeli. Oburza tacy ten w ybryk 
przed Kościołem trw ał kilka minut. 
Zjawiła się policja i przepędziła hała
sujących. Odbiegli w  stronę ul. Aka
demickiej, gdzie spacerowali jeszcze 
czas jakiś wznosząc okrzyki.

Żakowski wybryk, ze względu na 
nieu szanowanie kościoła, wyw ołał nie 
smak i oburzenie wśród wszystkich, 
którzy byli jego świadkami.

Otwarcie oddziału położni
czego p rzy szpitalu ży d o w 

skim .
W czoraj w  południe w  pięknie ude

korowanym hallu szpitala żydowskie
go przy ul. Rappaporta nastąpiło uro
czyste otwarcie nowego oddzia
łu położniczego powstałego z Inicja
tyw y i sumptem posła Ignacego Jae- 
gora.

Na uroczystość przybyli w Imieniu 
p. Ministra Opieki Społecznej i p. W o
jewody naczelnik Tejszerskl, w  imie
niu Prezesa BBWR pułk. Sławka po
seł Wojtowicz, pozatem prezes Sądu 
Apelacyjnego Zieliński, wiceprezesi 
miasta pp. Irzyk, Chajes 1 Kubala, na
czelnik wydz. bezp. Sochański, staro
sta grodzki Klimów, przedstawiciele 
wyższych uczelni prof. dr. Bocheński, 
prof. dr. Groer, prof. dr. Nowicki, prof. 
dr. Lenartowicz, prof, dr. Ostrowski i 
wielu innych.

Do zgromadzonych przemówił dr. 
Meisels, dyrektor szpitala żydow skk- 
,go, poczem nastąpiły ceremonie reli
gijne. Piękne i podniosłe były  słowa 
rabina -dr. Lewina.

W iceprezydent Irzyk przemawiał w 
imieniu p. prezydenta miasta. Wice
prezydent Chajes składał nowej In
stytucji i jej twórcy życzenia w imie
niu Gminy wyznaniowej m. Lwowa, 
wznosząc okrzyk na cześć Rzplitej i 
Najwyższych jej przedstawicieli. Od 
powiedź posła Jaegera miała silne 
akcenty humanitarne i obywatelskie.

P o  licznych przemówieniach gratu
lacyjnych i sławiących dobry czyn 
inicjatora, rozległ się hymn „Boże coś 
Polskę", pięknie odśpiewany przez 
chór synagogalny.

Po części oficjalnej zwiedzano no
wą, tak pożyteczną instytucję, poczem 
nastąpiło skromne przyjęcie dla zebra 
nych.

Podw yżka cen bułek.
Na podstaiwiie reskryptu Lwowskie

go Urzędu Wojewódzkiego z 7 marca 
1933 r. podwyższono ceny bulek z  
3‘5 groszy na 4 grosze w  piekarni i z 
groszy na 4‘5 grosze w sklepie lub na 
straganie. Podwyżka cen oibowiazuie 
od 13 marca 1933 r.

•— o— *
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WIADOMOŚCI SPORTOWE.
Lw ó w  mistrzem PolsKi

w siatków ce.
„O d  palanta

do Olim piady".
MOJE WSPOMNIENIA SPORTOWE 

JANUSZ KUSOCINSKI.
Pod taki,m tytułem napisał książkę o 

320 stronach nasz mistrz olimpijski.
Treścią tej książki: sa wspomnienia 

ani# tytko sportowe — ,są i wspomnie
nia czysta osobiste, wynikłe z obco
waniu z ludami, które w  książce spor
towej nie powinne się były znaleść.

Rusociński. rozprawiając się z  Pet- 
kiewiczem, sam sabie wystawił św ia
dectwo i sam siebie osadził. Choćby 
przeciwnik sportowy był jak najwię
kszą lichotą moralną, nigdy prawdzi
w y  mistrz nie powinien z  nim rozpra
wiać się na lamach książki przez sie
bie pisanej. Nurmiemu byłoby w ystar
czyło pokonanie przeciwnika na bież
ni — Kusoaiński na ten gest nie umiał 
się zdobyć.

Nie wiem. czy zdobywcy lauru olim 
Pilskiego przystoi w swej książce opi
sywać — jak jakaś zw ałow ana histeJ 
ryczka w  nim się rozkochała, chodziła 
za  nim, kw iatki mu posyłała, no i... po 
kilku tygodniach rzuciła isię w ramio
na. lecz nie naszego asa — lecz jakie
goś ciężiko-aitlety. Naprawdę — na to 
nie trzeba być aż Kusocińskim — ka
żdy Maciek czy Bartek ma takie wspo 
umienia; lecz nie każdy Maciek, jako 
mężczyzna mówi o tern — a cóż do
piero pisać o tern w  swych „wspom
nieniach sportowych"! Młodzież chy
ba nasza, czy tajać taką książkę, nie 
bardzo się uszlachetni.

Kto wie, czj książka Kusoeińsklego 
nie zyskałaby, gdyby zamiast 320 
stron miała tylko 100 — wszak opisy
wanie ciągle, monotonne — takich sa
mych startów  — przebiegów całego 
biegu i finiszów jest nudne i musi czy
telnika znudzić. 1 "Właśnie, gdy zaczy
namy czytać o przeżyciach auto-a z 
ostatniej Olimpiady, jesteśmy już zmę 
czeni; brak tej książce tego nerwu za
interesowania. budzenia ciekawości 
czytelnika, trzy mama jego uwagi w 
napięciu.

Fatalnie przedstawia się strona ilu
stracyjna, Sa to fotografie autora, w 
rozmaitych pozycjach, strojach ifcp. Tl 
szkoda, żc autor nie dal jeszcze swej 
podobiziny, gdy miał diwa latka i gdy 
trenował w  pierwszych przysiadach 
lekkoatletycznych, wywołanych konie 
ezną potrzebą. „Ja na okręcie" _  „ja 
i minister" — „ja odwożę Jadzię" — 
„ja u Zaball" — J a  i Nurmi‘ — „mój 
domek udekorowany" — „minister Za- 
iesłti dekoruje rnnię" — itp. Są i inne 
zdjęcia — z  biegów — z Olimpiady — 
lecz jest ich mało i nikną wobec tych 
„iaSj

Jedną zaletę ma książka Kusociń- 
skiego; ■ona uczy — jak treningiem, 
pracą, zawiz;ętością, zaciętością docho 
dzj się do wyników. Jak jednak treno
wać — ona tego nie nauczy — zresztą 
nie' było to celem Kusociuakiego — li
czyć kogoś.

Mam wrażenie, iż Kusoolński zn 
prędko książkę swą nąp:sał. Był jesz
cze czas. W szak Olimpiada tamtego- 
roczna — to nie ostatnie słowo „Ku
sego"! Książka zaś może !>vć ostatnią.

Prof. R. Wacek.

MISTRZOWIE BOKSERSCY 
POZNANIA.

Wczoraj odbyły się tutaj finały in
dywidualnych zawodów bokserskich o 
mistrzostwo okręgu. Mistrzostwa zdo
byli. W muszej Wirskl w koguciej Ro 
galski, w piórkowej Kajnar, w lekkiej 
Woźniakowski, w  pólśredniej Arski, 
w półci“żkiej Przybylski, w  ciężkiej 
Piłat. Nierozegrano walki w  wadze
średniej.

Wczoraj w  drugim dniu finałowych 
zawodów w siatkówce o  puhar PZGS 
1 zimowe mistrzostwo Polski, rozegra 
no 14 spotkań i zakończono, turniej. 
Drużyna Sokoła Macierzy zdołała po 
ciężkiej walce utrzymać się. ua pierw- 
szern miejscu i temsamem zdobyła ty 
tuł zimowego mistrza. Przebieg po
szczególnych is,po tkań' był naogół cie
kawy, szczególnie decydujący mecz 
Sokół Macierz—AZS dostarczył wiele 
cmocyi ze względu na zmienny prze
bieg gry. Zainteresowanie turniejem 
było wielkie. W  hali zebrało się kilka 
set osób. Zjawił się również prezy
dent miasta p. Drojanowski, komen
dant Okr. Urzędu ppłk. Świąteeki. 
mjr. Wyczółkowski oraz przedstaw i
ciele frer sportowych. Po zakończeniu 
gier życzenia nowemu mistrzowi zło
żył w imieniu Miejskiego Kom, WF p.

W sobotę odbyła się pierwsza część 
narciarskich mistrzostw?• zjazdowych, a 
to bieg zjazdowy, do którego zgłoszo
nych zostało 113 zawodników, z tego 
startowało 78. Ukończyło bieg 55.

Warunki biegu były  bardzo Ciężkie 
ze względu na zlodowaciały tw ardy 
śnieg, oraz mgle pod Kasprowem, skut 
kiem której przy zjeździć zawodnicy 
stracili orientację. S tart nastąpił z pod 
Beskidu obok Kasprowego. Trasa oko 
ło 3 km. długości prowadziła w  stronę 
Hali Gąsienicowej. Zawodników pusz
cza! starter Rudolf Bujak co minutę. 
Na trasie znajdowało się 4 bramki. Pu 
bliczność zebrała się dość licznie aa  
trasie, obserwując zainteresowanie 
zmagających sie z trudnościami tere
nu zawodników.

Najpierw nastąpił start pan. Na 5 
startujących ukończyły bieg 4 za\w>- 
dniczki. Zawodniczki miały również tę 
sarną trasę do przebycia. Pierwsza 
Bronisława Staszel-Polaukowna (So
kół 5,41, 2) Musialiikówna (Si. KI. nar
ciarski) 9,58), 3) Wilżanka-Cz,echowa
(Wisła) 11,14 i pół, 4) Łuszczkówna 
(Wisła) 15,54.

szył się mecz bokserski, stoczony w 
piątek w późnych godzinach wieczor
nych pomiędzy łódzkim IKP, a baw ar 
skim zespołem Armin. Sala teatru 
„Skala" przepełniona była do ostatnie 
go nrejsca. W meczu tym  zwyciężyli 
Łodzianie w  stosunku 10:6.

WARSZAWA—MONACH JUM 10:6.

W  niedzielę rozegrane zostało spot 
kanie bokserskie! między reprezenta
cją W arszawy i Monachium, zakończo 
ne zasłużonem zwycięstwem bokse
rów  polskich w stosunku 10:6. Sędzio 
wał na ringu Ermanowicz. Publiczno
ści 5000.

W arszaw a wystąpiła w osłabionym 
składzie. W wadze lekkiej zastąpił Cy 
rana Pasturczak z Polonji, w  wadze 
ciężkiej miejsce Antczaka zajął Zaydel 
o dwie wagi lżejszy. Wyniki technicz
ne były następujące.

Waga musza: Rotholz (W) w ygry
w a aa okty z  Woertzem (mistrz Ba-

inż. Kućnar a w imieniu Okr. Urz. WF 
kpt. Janicki.

Wyniki techniczne drugiego dnia by 
ły  następujące: ŁKS—GKS 2:0 (15:10 
15:5); Sokół Macierz—GKS 2:0 (16:14 
15:13); AZS—GKS 2:0 (i5 :l 15:8); 
Cracovia—ŁKS 2:0 (15:6 15:13); So
kół Macierz—GKS 2:0 (15:6 15:7); So 
kół Macierz—Cracoyia 2:0 15:9 15:6); 
ŁKS—AZS 2:0 (15:7 15:8); Sokół Ma
cierz—AZS 2:1 (365:9 12:15 15:10): 
ŁKS—GKS 2:0 (15:3 15:6); Sokół Ma 
ciera—LKS 2:1 (11:15 15:9 15:9); Cra- 
coYia—GKS 2:0 (15:5 15:1); AZS— 
Gracovia 2:0 (15:8 15:10).

Tabęty przedstawia się ostatecznie 
najtępjJIc<.>; 1) Sobót Macierz 16 pkt.
2) AZS .Warszawa) 10 pkt., 3) Craco- 
via 8 pkt.. 4) ŁKS 6 pkt., 5) GKS Opkt.

Jak w.ićfchny, ńfrptegoroczny mistrz 
—ŁKS — spadł aż na czwarte miej
sce.

W  kategorii panów sklasyfikowano 
30 zawodników na 55, którzy ukoń
czyli bieg. 1) Marusarz Stanisław (S.

T. T.) 3.25, 2) Schindler (Wisła) 
3.50, 3) Rajski (Wisła) 4.UU i pół, 4) 
Gniuy (Winter sporty er eta Katowice) 
4.00 7/10, 4) Suleja Wł. (SNTT) 4.00 
7/10.

W niedzielę wieczorem ogłoszono 
wyniki kombinacji składającej się z 
biegu zjazdowego i slalomu. Pierwsze 
miejsce i mistrzostwo Polski zdobył 
Stanisław M arusarz, który uzyskał w 
biegu 10D pkt., a za slalom 97.40. Ogól 
na nota 97.70, 2) Sztadler (Wisła) 
94.58, 3) Andrzej M arusarz 89.13, 4)
Suleja (SNPTT) 86.735, 5) Jabłoński 
(SNPTT) 81.78.

Wśród pan zdecydowanie pierwsze 
miejsce zajęła Staszel-Połankówna.

Slalom narciarski o mistrzostwo Pol 
słoi rozegiany na Hall Kowiratowę} na 
dystansie około 900 mtr. i wzm^srmii 
oilc. 200 mtr. dal następujące wyniki: 
1) Szindler (W) 2:54.8, 2) St. Maru
sarz 2:59.4, 3) Andrzej Marusasz 3:32. 
W konkurencji pań pierwsza Staszel- 
Połankowa.

warji). Walka nieładna, prowadzona 
przeważnie w  zwarciu. Natomiast o- 
bustronnie b. agresywna i zaciekła. 
Waga kogucia: Kazimierski wygrywa 
na pkty z Hochstaedterem po ładnej 
walce. Waga piórkowa: Pasturczak 
(W) remisuje z Feringerem, (M). Waga 
lekka: Schłeinkopper (mistrz Europy) 
wygrywa zasłużenie z Bakowrkim. 
Waga półśnednia: Seweryaiak (W)
nieznacznie bije na pkty Nemmera. 
Walka ładna na dysmnsie, na w yso
kim poziomie technicznym. Waga śre 
dnia: Do roba (W) remisuje z Urcye- 
retn (M). Decyzja krzywdzi Dorobę, 
który był zdecydowanie lepszy. Wa
ga półciężka: Karpiński wypunktował 
Bauera. Karpiński zademonstrował czy  
site i celne ciosy i dobrą gardy mając 
we wszystkich trzech rundach p-ze- 
wage. Waga ciężka: Soelscb (Mj po
konał w  trzeciej rundzie przez tecliu. 
k. o. lżejszego od siebie Zaydla.

Naogół zrobiła drużyna niemiecka 
b. dobre wrażenie. W szyscy pięścia
rze monachijscy zaprezentowali dkH

brą klasę techniczną i taktyczną i gó
rowali twardością, natomiast ustępo
wali pod względem ambicji.

Tego leszcze nie było.
Rozegrane wczoraj mistrzostwo ho

kejowe Polski miało przebieg wprosi 
sensacyjny i nie siotowa””  jeszcze do
tychczas w kronikach sportowych

Po zwycięstwie Pogoni lwowskiej 
nau AZS-em poznańskim finał roze
grały Legja i Pogoń.

Niestety — nie jesteśmy w możno
ści dać wyniku ndszym Czyliłnkom
— gdyż decydująca dogrywka odbyła 
się dopiero o... 2-giej w nocy.

Plerwfeze trzy tercje nie dały rezul
tatu bramkowego. Wobec tego zarzą
dzono zgodnie z  przepisani! dogrywki.

Gdy jednak i te me dały  rezultatu 
i wynik brzmiał w dalszym ciągu 0:0
— wówczas stosownie do przeptf|tv  
■zarządzono przerwę trzygodzinną 1 
mecz rozpocznie się o... 2-gie.i w  nocy.

Rozumie się, iż wyniku nie możemy 
podać, gdyż numer oddajemy pod pra
sę wcześniej.

Kalbarczyk zdobyw a ły ż 
wiarskie m .strzo stw o  Polski.

Na jeziorze Kaminfcowskiem w War 
szawie Polski Związek Łyżwiarski zdo 
lał doprowadzić do skutku, mJmo od
wilży, dokończenie łyżwiarskich mi
strzostw Polski w  jeździć szybkiej. Ro 
zegrano jedynie dwa biegi męskie, a 
mianowicie na 1500 i 10.000 mtr.

W obu tych biegach triumfował Kai 
barczyk z czasami 2 19.4 i 20:54.8. 
Drugi był Dobrzyński z wynikiem 
2:54.2 i 25:16. Ostatecznie tytuł mi
strza Polski zdobył Kalbarczyk, który, 
poprzednio miał na 500 m. czas 50.8, 
a na 5 km. 9:48.

DWA NOWE REKORDY SWKTOWE
W ŁYŻWIARSTWIE PAŃ.

W rozegranych wczoraj zawodach 
łyżwiarskich pań w  jeździ© szybkiej, 
znana fińska zawodniczka, Verne Lc- 
sclie, ustanowiła dwa nowe rekordy 
światowe, a mianowicie: na 3000 mtr. 
6:24,1 sek., a na 5000 mtr. 10:33,6 sek.

NOWY REKORD ŚWIATA.

Na uniwersyteckich mistrzostwach 
Ieifkoatietycznych w hali krytej usta
nowiono nowy rekord światowy w  
Negu sztafetowym 4X440 yardów. Re 
kord ustanowiła drużyna uniwersyte
tu Pensylwanii w  czasie 3:17 sek.

SENSACJE TENISOWE NA 
RIWIERZE

Na turnieju tenisowym w  Monie 
Carlo najlepsza tenisistka niemiecka, 
Cilly Aussem, uległa niespodziewanej 
pcrażce, przegrywając do angielki 
Sciiven w  dwticb setach 0:6 2:6. N;e- 
micckf tenisista Cramm pokonał zna
nego wiocha Palmieri 6:2 12:14 6:2.

LEGJA—YMCA 2:1.
Na krytym korcie YMCA rozegrano, 

mecz tenisowy, w którym Legjr be: 
swych asów pokonała YMCA 2:1.

PUKA NOŻNA.
W zawodach piłkarskich pokonała 

Cracovia Stadion z Król. Huty w sto
sunku 7:1. Wisła zwyciężyła Olszę 
5:0, Garbarnia wygrała z  Wawelem  
4:1, a Podgórze grając w osłabionym 
składzie pokonało nieznacznie robotni 
czą Legję 2:1.

rantaa

M strzostwi? Polski
w  V.egu zja zd o w y m  w  Zakop ane m .

Łódzcy bokserzy I. K . P . odnoszą zwycięstwo 
nad w  cemistrzem Bawarii.

Niebywałem zainteresowaniem cie-
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Sport strzelecki —  sportem narodowym.
tycli klubów ł podniesienia poziomuPrzypuszczam. Sff zibędoem będzie 

przekonywanie szerokich mas społe
czeństwa, dlaczego strzelanie winno 
aię stać  sportem narodowym, do czego 
należałoby dążyć ,iak najusilniej.

Chcę w krótkich słowach wspom
nieć o  konieczności tego sportu, który 
ze względu na swoje wielkie walory, 
powinien by 6 uprawiany na równi z 
innemi gałęziami sportu, o ile nie wię
cej. Rozwój jego bowiem gwarantuje 
nam uzyskanie szerokich mas goto
wych do obrotny naszych gramie. Tru
dno zatem w organizacjach P . W. roz
dzielić te  dwa w ażne czynniki gotowa 
ści bojowej, jak zapraw a fizyczna i 
strzelanie. '

W e wszystkich organizacjach P . W . 
oraz Klubach Sportowych, zaprawy fi
zyczne są prowadzone y/ediug pro
gramów. orzez te kluby przyjęte, jed
nak s trze lan i, jako sport połączony z  
pewnymi wydatkami, w  programach 
tych nie istnieje, albo w  tak  skrom
nych dotacjach (w Przysp. Wojsk. 40 
szit. naboji małokal. na jednego człon
ka na rok), że nie daje on zamierzone
go przez nas celu, t. j. takiego poziomu 
strzeleckiego, do u ciągnięcia jakiego 
uależy dążyć.

Poziom wartości S trzelca  podniósł 
iSię bardzo w  ostatnich dwóch latach, 
t.j. od. czasu wyprowadzenia oaznak 
strzeleckich p rze z  Główna Komendę 
Związku Strzeleckiego, szeregując o- 
bywateli na strzelców: III. II. I. i w y
borowej klasy. Teraz na strzelnicy, 
oprócz strzelania — aby strzelać, wi
dzi sie u strzelającego jeszcze cel 
strzelania, inaczej chęć poprawienia 
wyników i u zy sk an ie  wyższej klasy  
s trze le ck ’ej. Jest to bodźcem do precy 
tai. a o to główn e chodzi.

Poza sposobami przyjętjm i celem 
krzewienia i propagowania sportu 
strzeleckiego ze względu na tego pier
wszorzędne znaczenie dla Państwa, 
znajduję jesizcze jeden poniekąd juz w y 
próbowany i dobry sposób, o  którym 
głównie mam zamiar pisać.

Jest to sysitem tworzenia .klubów t. 
z w. firmowych, czy instytucyj. kióre- 
by poza nazwą „Klub Strzelecki11 za
leżnie od nazwy firmy ozy instytucii, 
Przyjęły jeszcze jej nazwę fn. p. Klub 
Strzelecki ..Gazolina".

Stworzenie takiego Klubu w firmie, 
która zatrudnia ponad 15—20 pracow
ników, jest rzeczą zupełnie łatwą, 
gdyż w 100 proc. uzal źu one to jest 
od Poczucia obywatelskiego i dobrej 
woli właściciela lub dyrektora firmy, 
oraz jego pracowników. — Trudno na 
prawdę inaczej pomyśleć, gdy p, dy
rektor wyrazi swą wolę i zachęci., aby 
ktoś z jego pracowników nie najeżał 
do Klubu strzeleckiego firmy, w któ
re i pracuje? i to nie z obaw y fcoase- 
kwemoyj. ale może początkowo dla po 
win-iiości obywatelskiej, a później na
praw dę dla bardzo pięknego i przyjem 
ijego sportu, jakim jest właśnie strze
lanie. Najgorzej zacząć...

Chę wyjaśnić, dlaczego właśnie ta
ki system propaguję, a to  dla tej pro
stej przyczyny, że ludzie pracujący 
w firmach, lub instytucjach, przew aż
nie nie należą do żadnej organizacji P. 
W., czy Klubu o charakterze strzelec
kim, ho są oni. niby j,uż za starzy, albo 
wprost — może im dama organizacja 
nie odpowiadać, a nie można przypu
szczać. aby własna organ,i,zac'a firmo
wa — w tym wypadku Klub Strzelec- j 
ki — swoim pracownikom nie. odpo
wiadał. Tu napewno już żadnych prze
szkód nie ma, decydować będą dobre 
chęci.

Po stworzeniu takich jednostek 
przez firm y i instytucje, śmiało można 
będzie powiedzieć o sporcie strzelec-' 
kim, że jest on sportem narodowym, 
bo oprócz wojska, organ; zacyj Zwiąż- , 
ku Strzeleckiego i P rzy sposobienia 
Wojskowego strzelałoby jeszcze w

Państw ie kilkadziesiąt tysięcy obyw a
teli. dotychczas nie ujętych w ewiden
cji strzelających, a czyniliby to w tiu
lem towarzystwie kolegów-żanek, z 
dobrą chęcią, a  to  daje przeważnie maj 
lepsze rezultaty.

Dla poparcia takiego cystę mu} poda
ję fakt stworzenia takiego Klubu Strze 
Icckiego na teremie Zagłębia Naftowe
go w  firmie „Gazolina11 S. A. przed 
dwoma laty, a w  parę miesięcy póź
niej drugiego takiego klubu w firmie 
Standard-Nobel. Kluby te  spełniają w 
zupełności swój cel i zasługują na to, 
by je propagować, biorąc pod uwagę, 
że n. p. Klub Strzelecki „Gaizolina11 na 
21 członków posiada: 3 złote, 7 srebr
nych i 9 bronzowych odznak strzelec
kich. Każdy z  tych Klubów może dzi
siaj w ystaw ić zespół, który wynikami, 
średnio Uczonymi, potrafi spełnić wa
runki dla uzyskania I. k lary strzelec
ki! e. Jest to wynik bardzo dobry i go
dny naśladowania, gdyż kilkanaście 
miesięcy pracy treningowej, zresztą 
wcale nie forsownej, a  w  szarzyźnic 
życia codziennego, naw et urozmaico
nej i pożądanej, staw ia te  kluby na 
czołowem miejscu strzeleckiem w  Za
głębiu Naffcowetn. tak w  konkurencji 
zespołowej, jak i indywidualnej.

W ypada zaznaczyć, że członkowie 
tych Klubów poprzednio bardzo nie
wiele, a  większość z nich wcale spor
tu  strzeleckiego nie uprawiała, a na
wet nigdy nie strzelała, — no  a o uzy
skaniu odznaki strzeleckiej trudno by
ło myśleć, bo wielu o jej istnieniu nie 
wiedziało. Uzyskane przez „Cazolmę11 
wyniki dają gwarancję żywotności

BRODY, zakończenie kursu oświato
wego. W sobotę otiia 25 lutego b. r. wie
czorem tastąpiło uroczyste zakończenie 
dziesięciodniowego kursu oświal owego w 
sali Towarzystwa „Gwiazda". Absolwen
tów  tego kursu w  liczbie 50 pożegnał 
pr-errówieniem podnoszącetn konieczność 
świadomej i zorganizowanej pracy spo
łecznej przy pomocy świetlicy, p. dr. Jan 
Kaczkowski, starosta brodzki.

Następnie żegnał zebranych działaczy 
oświatowych p. Wizimirski, prezes BBWR 
który na zakończenie swego przemówienia 
odczytał rezolucje protestującą przeciw 
zakusom Hitlera na polskie Pomorze. Ze
brani uchwalili z entuzjazmem odczytaną 
rezolucję.

Zebranie rolników. W  sań Towarzystwa 
Muzycznego w  Brodach, odbyło się dnia 
27 lutego 1933 r. w  południe wielki® ze
branie rolników, poświęcone zagadnieniom 
poprawy sytuacji finansowej rolnika. Po
szczególni prelegenci omawiali koniecz
ność no dnie sienią racjonalne) hodowli Jrzo- 
dy chlewnej, umożliwiającej eksport beko
nów do Anglii, dalej sprawę podniesienia 
i  rozwoju hodowli owiec, dla zaspokojenia 
zapotrzebowania wełny zapasami krajo
wymi, następnie rozwój uprawy lnu i ko
nopi, jakoteż konieczność zaznajomienia 
się rolnika z zasadami handlowości, aby 
milknąć wyzysku ze strony nieuczciwych 
pośredników J uzyskania zdolności dobrej 
kalkulacji przy pozbywaniu się produktów 
własnego gospodarstwa.

Zebranie zwołał i przewodniczył mu 
osobiście p. dr. Jan Kaczkowski, starosta 
brodzki, który poświęca wiele czasu i wła- 
snycn wysiłków a'u poprawy bytu mało
rolnych mieszkańców powiatu.

O hodowli trzody chlewnej wygłosił re
ferat p. inż. Lewandowski, delegat Mai- 
Tow. Roln. z Tarnopola, o hygjenie w ho
dowli inwentarza żywego referował 
P. Szankowstii, państw, lekarz weterynarii, 
o handloa ości w  rolnictwie pouczał p. inż. 
Andrzej Hajck.

P rzy tej sposobności p. Starosta jeszcze 
raz informował zebranych o ulgach jakie 
mogą uzyskać w spłacaniu długów i zali
czaniu opłacanych odsetek, gdy się zw ra
cają do urzędów rozjemczych przy Wydz. 
powiatowych.

SAMBOR Kurs dla działaczy społecz
nych. Staraniem Pi ezydjmn Rady powiat. 
B. o. W P. odbył się u nas w poniedzia
łek cma 6 b. m. zbiorowy krus dla dziata- 
c zv  społecznych powiatu Samborskiego.

Kurs zgromadził w sali Rady miejskiej 
96 uczestników, reprezentujących prawic 
wszystkie gminy powiatu. Kurs o fw ozyl 
krótkiem przemówieniem prezes Rady po
wiatowej B. B. W R. p. Piskozut. wita
jąc licznie zebranych uczestników jakoteż

strzeleckiego w wysokim stopniu.
Jak ie rezultaty uzyskać można, i 

przysporzyć równocześnie. wielką 
ilość obywateli zaszeregowanych do 
pewnej klasy strzeleckiej, .utrzymując 
siatą jej formę lub też ją podnosząc, — 
obywateli dotychczas miezaiszeregowa 
tiych, w gotowości bojowej dla obrony 
naszej nienaruszalności.

Wkładki 0.-50 i 1 zł. w  zupełności 
wystarczają n a  utrzymanie się Klubu, 
biorąc fakt, że broń małokalibrową, 
dokładną, tanią i na  dogodnych warno 
kach, można nabyć w  Państwowej f a 
bryce karabinów. Amunicję każdy mu 
sj dla siebie zakupić.

Strzelnicę zaś małokalibrową można 
mieć prawie w każdem miejscu, posia 
dające nr 25—50 m. długości' i kulo
chwyt,

Wlcońcu pozwolę sobie wspomnieć, 
żc wszystkie organizujące się kluby, 
znajdą swoją Klub-Mafkę w Związku 
Broni Małokalibrowych w W arszawie, 
gdyż trudno by  każdy klub .jmacuiąc 
dla tego samego celu, istniał luzem, 
nie łącząc się w  jedną wielką o wyso
kiej wartości strzeleckiej rodzinę, 'która 
udowodnić po raf i światu że sport 
strzelecki w  Polsce jest „Sportem Na
rodowym11.

Tych słów parę poświęcam gorącej 
uwadze i dobrej woli PP. Właścicieli 
i Dyrektorów firm lub instytucyj, a 
kluby strzeleckie będą się tworzyć w 
setki-;tysiące, pracując ku „Chwale 
Ojczyzny11.

gośd, reprezentantów władz I posłów 
Burdę, Kkierta i W ojtowicza poczem przy 
staoiono do wygłoszenia referatów.

Pos. Burda mówił na lem at: „Ide»’ogja 
Obozu Niepodległościowego", poseł Ekiert 
o zadaniach władz politycznych i samo 
rządowych na terenie wsi i powiatu. 
P. dyr. Jastrzębski referował o organiza
cjach gospodarczo -  społecznych na wsi i 
ich zadaniach, zaś poseł. W ojtowicz: „O 
mniejszościach w  Pokce".

W szystkie referaty stały  na wysokości 
zadania i wywołały ożywioną dyskusję w  
której przemawiało Kilkunastu mówców.

Między drugim a trzecim referaneir «- 
rządzono wspólny obiad i wspólną foto
grafię kur listów.

O godzinie 6-tej wieczorem P. prezes 
Pisieozub serdecznie podziękował pp. pre
legentom i kursistom za udział, poczem 
kurs zamknął.

MOŚCISKA, P: wlatov« KomN? Oświa
ty Pozaszkolnej, Dzięki inicjatywie i s ta 
raniom inspektora szkolnego p. Urbańskie
go i przychylnemu stanowisku Kurato
rium O. S. L. odbył się w, lutym 10-cio- 
rtmowy kurs świetlicowy w  Mościskach.

Uczestników na kuTsie było £4 Pomie
szczenie dla uczestniczek i wykłady od
byw ały się w  szkole powszech. żeńskiej, 
zaś pomieszczenie dla uczestników było w 
szkole męskiej Kierownikiem administra
cyjnym kursu był pow. instr. oświatowy 
Radek.

Otwarcia kursu dokonał p inspektor 
Urbański Przy obecności przedstawiciela 
p. n„czelniKa Błazewskiego, p. starosty 
Sienkiewicza i reprezentantów organizacji 
kult. -  oświatowych.

Prelegentem z Kuratorium był p. Stębni- 
cki, który prowadził prace aż do Końca 
trwania kursu. Prócz wykładów 1 zajęć 
Praktycznych na kursie, wygłosili prele- 

| keje o rolnictwie z M. T, R. pp. Suchodoi- 
j  ski, Fałdziński i prezes Younga o samo- 
i rządzie p. Lanc, o L. O, P  P. p. husakow 
j ski, o przysposobieniu wojskowem P por. 
: Malinowski, o organizacji Związku Strze

leckiego Rudek, o higienie p. dr. Niedźwia- 
łowski. Na zakończenie kursu odegrano 
fragment z „Franusiowej doli".

1 MOSC1CE. Zja.-d Spółdzielni Kółek Roi- 
nifczych, W dniu 5 marca odbyła się wM o- 
ścicacli okręgowa konferencja delegatów 
Składnic i Śk.epów Kółek Rolniczych z 
Małopolski środkowej i zachodniej, w któ
rej wzięło udział około 60 delegatów spół
dzielni. Uczestnicy zwiedzali Pań
stwową Fabrykę Związków Azoto
wych w  Mościcach j wysłuchali lacho- 

: wych pp. naczelnego dyrektora ministra 
E. Kwiatkowskiego i Inz. JnsZiuewicza po- 

I czem w  dłuższej dysiaisji omowkwu czcze 
gółowo warunki ban dli produktami F , F.

Program  ra d io w y.
Poniedziałek. 13 marca.

Lwów. (381). Godz. 11‘40: Codz P rze
gląd Prasy  Polskiej 11‘50: Kom. Meteor. 
Gł. Wojsk. Stacji Meteor. 11.58: Sygaat 
czasu z Obserwat Ashonom. w W arsza
wie. hejnał z Wieży Mariackiej w Krako
wie. 12‘05: Odczytanie programu na dzień 
b:~żący. 12.10: Muzyka z płyt gramof. 
13.20’ Urz. kom. Państw . Inst. Meteor. 
13.25—15.10’. Przerwa. 15.10: Urz. koni. 
Państw . Inst. Ekspo towego. 15,15: Komu
nikat gospodarczy. 15‘25: Przegląd komu
nikacyjny. 15*30: Lwowska Giełca zbożo
wa. 15‘35: Muzyka z płyt gramof. (koncert 
życzeń) 16' „Listy i programy" w  o-pr. 
dyr. J. S. Petry. lo ‘15: D. c. Muzyki z płyt 
gramof. 16‘25: Lekc.a języka francuskiego 
(kurs elementarny), 16‘40: Trans, z War-! 
szawy. Odczyt z cyklu „Zagadnienia go
spodarcze" p. t.: „Jak poszczególne pań
stwa walczą z bezrobciem1* — wygł. p. Mi
chał Kaczorowski. 17: Trans, z W arszawy. 
Recital fortepianowy Nadziel Padlewskiej 
W przerwie około 17'25: „W ychowawcze 
cele i zadania kolonii wakacyjnych" — 
wygi. dr. T. Andruchowicz. 17‘55: Odczy
tanie programu na dzień następny, 18: 
Odczyt dla m aturzys.ów  (Dział „Histo
ria"). 18‘20: „Silva Rerum" i reperiuar
teatrów lwowskich. 18*25: Trans, z W ar
szawy. Muzyita lekka i taneczna. 19: 
.Rozm owy z  młodymi i starszymi" w  opr. 
proi. Kazimierza Brończyka. 19‘15: Roz
maitości. A9‘30: „Na widnokręgu". 1*45: 
1‘rmsowy Dziennik Radiowy. 20: Trans, z 
W arszawy. Operetka w 3-ch aktach (ze 
studja: „Dziewczyna z fijołkaińi", J. Hell- 
meabergera w  radjofonizacjl Michaliny 
Makowieckiej. W przerw ie: Wiadomości 

portowe z W arszawy. W przerwie Ii-ej: 
Dod. do Pras. Dziennika Radpowego. 22: 
„Kobiety Iwo wsk.e" — wygł. dr. Janina 
Królińsaa. 22T5: Retransmisje ze stacyj
zagranicznych. 22‘55: Komunikaty. 23—
23130: Muzyka taneczna z W arszaw y,

Wtorek, 14 marca.
l wów. (381). Godz. 11'40: Codzienny 

P, zegiąd Prasy  Polsk, 11‘50: Kom. Meteoi. 
Gł. Wojsk. St. Meteor. 11*58: Svgnał czasu 
z Obserwatorium Astronurifiićz. w W r-sza- 
wie, hejnał z wieży Mariackie* w Krako
wie. 12‘05: Cdczytanie programu na dzień 
bież. 12T0: Muzyka z płyt. 13*20: Urz. 
kom. Państw . Instyt. Meteor. 13‘25—15T0: 
Przerwa. 15T0: Urz. kom. Państw . Instyt. 
Ekspori.cv.-e jo. 15*15: Komunikat gospodar
czy. 15*25’ Lwowski komunlLat L. O. P. 
P . 15‘30: Komunikat Państw . Urz. Wych. 
Fiz. i °aństw . Zw. Sportowego. 15‘35 
Muzyka z płyt gramof. 16: Kwadrans akcji 
„Radjo _ Dzieciom". 16T5: P ły ta gramof. 
16*20: Odczyt dla m aturzystów  (Dziat
„Historia"): „Odrodzenie i humanizm" — 
wygł. prof. Janusz Iwaszkiewicz z W ar
szawy’. 16‘40: Trans, z Krakowa. „Sprawa 
katastrofy Niemiec" — wygł. dr. Józef 
Feldman. 17: Popołudniowy koncert sym 
foniczny w  wyk. orkiestry Filharmonii 
■VaffSz. pod dyr. Grzegorza Fitelberga i 

Bolesława Wojtowicza. W  przerwie około 
17‘25: Trans, z  W arszaw y: Kom. Centr. 
Biura Hydr. dla żeglugi i ryoaków. 17*55: 
Odoz-tanie programu nad zień następny. 
18: Ti ans. z W arszawy. Odczyt dla ma
turzystów : „Adam Asnyk", wygi. prof.
Konrad Górski. 18*20: Chwilka Lwow kicj 
Dyrekcji Kolej. I8’25: Muzyka lekkr d ta 
neczna z Warszawy’. 13: SkTzynka tecli- 
.liczna w  opr inż. Józefa Mińskiego. 
19‘15; Rozmaitości i repertuar teatrów  
lwowskich. 19*30: Trans, z Krakowa. Fe
lieton muzyczny: „Krytyka muzyczna i jej 
sugestia", wygł. dr. Józef Reiss. 19'45’ 
P -asow y Dziernik Radjowy. 20: Trans,
z Warszawy’. Koncert popularny w wyk. 
orkiestry P. R. pod dyr. Józefa Ozimiń- 
sklego i Jan Dworakowski. W Przerwie 
trans, z W arszaw y: Wiadomości sporto
we or„z Dod. do Pras. Dziennika R-adj,u- 
'\tfefeo 22: Trans, z W arszawy. Kwadrans 
IiteracKi: „Zakochany Księgarz", nowela
hiszpańska Emila Cerrere w  przekładzie 
p. Esmanowskiego. 2‘15: Trio fortepiano
we w  wyk. pp, H. Schnappe, J. Szydłow
ski i Z. Chruszczewska. 2?‘55 Komunika
ty. 23—23‘30: Muzyrka taneczna z W ar
szawy.

Z. A. Mościcach. Delegaci stwierdzili, 
żc s-050wanie nawozów azotowych przez 
rolników zwłaszcza drobnych rozpowszech 
nia się coraz bardziej przedewszystkieni
tu, gdzie ce'owa propaganda i doświad
czalnictwo poprzedza rozsprzedaz. gdyż 
przy umiejętnem używaniu nawozów azo
towych rolnik otrzymuje zysk nawet w 
crcsie dzisiejszej koniunktury.

P rzy końcu pierwszej części obrad pre
zes Związku Rewizyjnego Spółdzielni Kó
łek Rolniczych dr. Jan Dębski podzięko
wał w imieniu uczestników p, ministrowi 

Kwiatkowskiemu, dzięki któremu uczestui 
cy mogli zwiedzić tak interesujące zakła
dy i odnieść wskutei tego duże korzyści 
s podkreślił, że to przyczyni się ao dalsze
go Ogłęblenia wzajemnych stosunków i 
współ; -acy Składnic i S klepów  Kółek Roi. 
niczvch w  dostarczaniu nawozów azoto
wych rolnictwu

 O-----

Adam Chendyńsk’
nor. w  st. $p.

Wiadomości z  kraju.
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